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CENY OGJbOSZEN:
Z a w i e m  m ilim etro w y  p rz e d  
50 g ro sz y , w  te k ś c ie  35 g ro szy , 
za  te k a te m  25 gToazy. O g ło sz e ­
n ia  tab e laryczn a  50 proc. a św ią ­
te c z n e  25 p ro c . d ro ż e j .  D robne  
o g ło s z e n ia  p o  5 —  10 g ro szy  za  

w y ra z . N ajm niej 1 z ł.

DZIENNIK PR A C Y
EXPRES TM LEBIR

NIEZALEŻNY ORGAN DEMOKRATYCZNY.

P re n u m er a ta  w y ­
n o s i m ie s ię c z n ie

zl. 1.50.
A d res redakcji i ad m in istracji:  

S o sn o w ie c , 3 M aja 13, te l. 10.45 
lub  P iłsu d sk ie g o  8, te le fo n  4-97, 
te le fo n  m ieszk . redaktora: 6 -92,

R edaktor: W. Monsiorski. ^  P  i L  J  E*S B ędzin , h o te l B ris to l, te le f . 5-98; G ro d z ie c  u lica  K o śc iu szk i;
Z a w ie rc ie , u lic a  3 m a ja  N r. 13.

dla przeprowadzenia remontu kamienicy?
O r z e c z e n ie  n a jw y ż s z e g o  tryb u n a łu  a d m in is tra cy jn eg o

trt ISkltGfi Siady po zaginionym lotniku.
B u ts lk a  x k artk ą  N u n g e s se r a  i c z ę ś ć  z ła m a n e g o  

sk r z y d ła  sa m o lo tu .

WARSZAWA, 19.5. (wł.) 
w Częstochowie właściciel 
dowu p. Kop otrzymał po­
lecenie ze strony władz, 
ażeby dom swój odremon­
tował. Właściciel domu po­
lecenia tego jednak nie 
wykonał i gdy władza za­
żądała od niego wyjaśnień, 
p. Kop tłumaczył się, że 
nie jest w stanie wykonać 
remontu, albowiem prze 
prowadzenie jego byłoby 
możliwe tylko w tym wy­
padku, gdyby lokatorowie 
się wyprowadzili. Obecność 
ich — zdaniem właściciela 
— uniemożliwia przepro-

i
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mendantka drużyn żeń­
skich Związku strzeleckie­
go okręgu śląskiego, S ta­
nisława Murańczakówna, 
23-letnia nauczycielka w 
Brzezinkach, popełniła sa-

wadzenie czynności, zwią­
zanych z remontem.

Na podstawie tych wy­
wodów władza administra­
cyjna zezwoliła na... eks­
misję lokatorów. Decyzję 
w tej mierze zatwierdziło 
również województwo kie­
leckie.

Przeciwko temu krzyw­
dzącemu postanowieniu 
wystąpili ze skargą do naj­
wyższego trybunału admi­
nistracyjnego l o k a t o r z y .  
Najwyższy trybunał, po na­
radzie, skargę uwzględnił i 
decyzję poprzednią oddalił.

PARYŻ, 19.5. (wł.). Lód 
ki rybackie wyłowiły z mo 
rza w okolicy Falmouth 
butelkę z kartką własno­
ręcznie napisaną przez 
Nungessera, w której fran­
cuski lotnif zawiadamia, 
że w odległości 75 mil od 
Irlandji stwierdzono niedo­
kładności w funkcjonowa­

niu motoru. Kartka nie za­
wiera żadnych dalszych in- 
formacyj.

LONDYN, 19.5. Kapitan 
amerykańskiego parowca, 
który przybył do Bostonu, 
oświadczył, iż w drodze 
napotkał część skrzydła ae­
roplanu.

C z i n g - C o - L l n  znf ia  zwycięża.
LON D Y N , i9 5. W edług  d o ­

n iesień  z Szanghaju , 2 krążo 
wm ki armji północnej ostrze li­
wały pozycję w ojsk  po łu d n io ­
wych w około  tw ierdzy W usung. 
5 to rp ed o w có w  armji p o łu ­
dniowej wycofało się  w sku

tek silnego ognia północnych 
k rążo w n ik ó w  Czang -Co - Lina. 
Pozycje w ojsk  po łudn iow ych  
są  silnie zagrożone. M arszałek 
C zang-Kai-Szek wycofał s ię  ze 
sw ym  sztabem  z N ank inu  do 
Szanghaju .

du francuskiego humorystyczny 
protestprzeciwko pertraktacjor 
Polski w sprawie pożyczki.

— Prawicowi ministrowiel 
niemieccy dążą do rewanżu i| 
samowystarczalności Niemiec i| 
sabotują rokowania hand low e|  
z Polską.

— Prezydent Francji jest en ­
tuzjastycznie przyjmowany w  I 
Londynie. Królowa i król an­
gielski byli gośćmi prezydenta! 
republiki francuskiej na ban­
kiecie w e francuskiej am basa­
dzie.

— Sejmiki wojewódzkie w  
w o jew ództw ach  pomorskiem i 
poznańsk iem  zos taną  w ciągu  
9 dni rozw iązane .

— Na Rusi zakarpackiej s z e ­
rzy s ię  gw ałtow nie  epidemja  
tyfusu g łodow ego.

— W zm ożony w ylew  Missi­
sipi zag raża  życiu dalszych  
100 tysięcy ludzi.

Wybuch w szkole.
m c b ó j s t w o .

Wczoraj złożyła egzamin 
nauczycielski z postępem 
bardzo dobrym i natych­
miast po powrocie do do­
mu, wystrzałem w serce 
pozbawiła się życia.

IS O WY JOttK, 19. 5. -  (wł.) 
Z n iew iadom ych dotąd  p rz y ­
czyn nas tąp iła  w jednej ze 
szk ó ł  w  miejscowości Lausin

w  Stanie Michigan strasz liw a 
eksplozja , w czasie której 26 
dzieci s traciło  życie, a 50 z o ­
s ta ło  ciężko rannych.

l n u  katasfrola M i n a i
W óz b e z  m o to r n ic z e g o  w y k o le ił  s i ę  w  sz a lo n y m  p ę d z ie  

9  p a s a ż e r ó w  za b ity ch , 11 c ię ż k o  rannych.

Prawa męża.
Paryż, 19 maja. sąd  przyznał m ałżonkow i pra- 

Fodczas p rocesu  rozw odo- w o  bicia żony, jeśli jej zacho- 
wego w przedm ieściu  Antferre w an ie  to uspraw iedliw i.

Huragan w Oszmiańskiem.
BERLIN, 19.5. (wł.). W 

Kassel zdarzyła się s t r a t ­
na katastrofa, zakończona 
śmiercią kilku osób.

Zapełniony pasażerami 
tramwaj, gotowy do odjaz­
du pozostał na chwilę bez 
opieki podczas zmiany kon­
duktorów i mechaników. 
Młody chłopie:, znajdujący 
się na przedniej platformie 
poruszył kierownicę, wpra­
wiając tramwaj w ruch.

Nikt z pasażerów nie po­
trafił zatrzymać rozpędzo­

nego wagonu, który wy 
skoczył z szyn na ostrym 
zakręcie i spadł na ruszto­
wanie żelazne, które ścięło, 
jak brzytwą, górną część 
wagonu. Doina część po­
toczyła się dalej i zatrzy­
mała się dopiero w rowie.

Ze szczątków wagonu 
wydobyto zwłoki 9 pasa­
żerów, w tern 6 kobiet, 11 
pasażerów jest ciężko r a n ­
nych, a prawie wszyscy 
odnieśli lżejsze obrażenia 
cielesne.

W ILNO, I9 5. (w ł)  Dnia 17 
bm. w gminie D ziewieniszki 
pow. oszm iańskiego  sza la ł  s t r a ­
szny  huragan ,  k tó ry  zniszczył 
w e wsi Sielniki 7 g o sp o d a rs tw  
i p rzew rócił  sze reg  do m ó w  
mieszkalnych, chlew ów, s to d ó ł  
i t. d. 6-ciu ludzi zosta ło  ran  
nych, kilka sz tuk  bydła zab i­
tych. W e  wsi Sadziuny jedno 
g o sp o d a rs tw o  uległo całkowi 
tem u zniszczeniu, 9 innych po­

w ażniejszych zosta ło  u s z k o d z o ­
nych. Prócz tego h u ragan  zni­
szczył leśn iczów kę B au tuczew o , 
w  wielu m iejscowościach z a ­
siew y rolne, sad y  o w o c o w e  i 
t. p. W ielkie s tra ty  pon ios ły  
lasy  państw ow e. Na miejsce 
zniszczenia d o k o n an e g o  przez 
h u ragan  przybył s ta ro s ta  p o ­
wiatu oszm iańsk iego ,  k o m en ­
dan t pos te ru n k u ,  policja, lek a ­
rze i t d.

Automobil wpadł w morze.
TALLIN, 19. 5. (wł.) Jadący tych środków, zdołano urato- 

nocą automobil z czterema pa- wać tylko szofera. Do tej 
sażerami na skutek niefortun- chwili wydobyto zwłoki jednej 
nego zakrętu wpadł do morza, tvlko kobiety, oraz kadłub sa- 
Mimo natychmiast przesięwzię- mochodu. Poszukiwania trwają.

Olbrzymie lojsi syMrckie ki płomieniach.
Nad m iastam i chmury

MOSKWA, 19. 5. (wł.). 
Na całym obszarze Jeni- 
siejskiego kraju zapaliły się 
lasy. Miasta Jenisiejsk, 
Krasnojarsk i wiele innych 
okrążone są chmurami dy-

dymu i k rw aw e łuny.
rou i krwawych łun.

Z powodu szalejącego 
żywiołu na olbrzymich te­
renach leśnych, wszelka 
akcja ratunkowa jest nie­
możliwa.

Pisma donoszą, że...
—  P. 1 M. twierdzi że c h ło ­

dy już się  skończyły. Będziemy  
mieli obecnie dnie ciepłe i od 
czasu do czasu deszczyk.

—- W ołga grozi poważnym  
wylewem.

— Jeden z dyrektorów ban­
ku Rzeszy przez zręczną sp e ­
kulację na giełdzie zdobył w  
ciągu jednego dnia 5 miljonów  
marek.

— W Stanisławowie wykryto  
wielką panamę wywozow ą.  
Agent firmy czechosłowackiej  
oszukał skarb państwa na p o­
ważne kwoty.

— Miasta w Malopolsce  
wschodniej oświetlane będą ga­
zem ziemnym. Wkrótce zostanie  
rozpoczęta budowa rurocią­
gu D aszaw a—Stryj.

— Bandy chińczyków w y ­
mordowały ludność miasteczka

Hongshan. Z ogólnej liczby 
3 000 mieszkańców ocalało tyl­
ko 30 osób.

— Min. spraw wojskowych  
opracowuje projekt p o d w y ższe­
nia pensji uczestnikom powstań  
narodowych.

Koronacja cudow nego o- 
brazu Matki Boskiej Ostrobram­
skiej w Wilnie wyznaczona z o ­
stała na dzień 2 lipca b. r.

— Min. skarbu stwierdza, że 
wszelkie pogłoski na temat ro­
kowań o pożyczkę zagraniczną  
(z Niemiec) są całkowicie p o ­
zbawione podstaw.

— ■W Seramcourt w e Francji 
odbył s ię  ślub naszej rodaczki 
Poli Negri z księciem gruziń­
skim Sergiuszem Midivani. Jest 
to już 5 czy 6 ślub pani Poli. 
Pierwszy z p. Dąbskim odbył  
się, jak wiadomo, w kościele  
parafjalnym w  Sosnowcu.

— Ukraińcy wnieśli do rzą-

Akcje.
W a rsz a w a , 19.5.

Bank D y .k o n to w y  136.00
Barsk H andlow y 7.90
Bank Polaki 155,00 —  152,50 — 153,00
Bank Z achodn i 5.00
Bank Zw . S. Z . 96,00 —  96,50
ICijewski 95.00
Z g ierz  2,20
C zer.k  1,27 —  125
C zęstoc icie  3,70
M ichałów  0,90 —  0,69
Ż eg luga  0.73 —  0.67 —  0.70
P u s te ln ik  2.70
C ukier 6.05 —  5,95
F irley  63,00
Ł a z y  0,46
W ęgiel 113.50 —  115.25 —  114.00
N obel 6,10 —  6,05
Fitznez i G. 7.50
L ilp o p  34.25 —  33 00 —  30,50
M odrzejów  10.15 — 10,25
N orbiin  188,00
O strow ieck ie  82,50
Parow ozy  0,90
Pocisk  3,70 —  3,65
k u d z k i 3,10 — 2.95 —  3,02
S tarachow ice  5,35 — 5,15 —  5.20
U rsus 2,45
Z aw iercie  43 00 — 43,50 
Ż yrard ó w  21.25 — 20,40 
Borkow ski 3 95 —  3,90 
Syndykat 4,00 — 4,10

T en d en cja : m ocniejsza.

Giełda.
W a rsz a w a , 19.5.

N o to w a n ia  u rz ę d o w e : 
W a rs z a w a  d o i. 8.92 
N o w y -Jo rk  8.93 
L o n d y n  43,42 
P a ry ż  35.01 
W ie d e ń  125.80 
P ra g a  26.50 
W ło c h y  48.75 
S z w a jc a r ja  172.01 
H o la n d ja  357.95 
D o i. W a rsz . p ry  w. ob r. 8.92V4 

T e n d e n c ja  n ie je d n o lita .

l n u  1 Progi
podług Hansa Heinza 

Ewersa

z n i
wkrótce ?



S ir .  2. cur ! 17.

Nad program 44

Dziś już świat cały oce-  
ia należycie rolę kinema* 

ografu. Gdyby podsumo* 
ać wszystkie dodatnie i 
jemne strony tego wyna- 

azku, to, doprawdy, nie- 
iadomo, któ^a z nich 
iałaby przewagę.
W każdym razie wiado- 
o, że różne sen  acyjne, 

zwłaszcza kryminalne 
brązy wywierają na mło- 
zież wpływ fatalny. Przed 

ym wpływem władze chro­
nią dorastające pokoienie 
w ten sposób, że dzieciom  
wstęp do kinematografu  
jest dozwolony tylko na te 
obrazy, które cenzura li­
znęła  za odpowiednie.

Rzecz prosta, nadużycia 
zdarzają się bardzo często, 
trudno bowiem legitymo­
w ać każdego kupuiącego 
bilet, czy ma już przepisa 
ną liczbę lat, uprawniającą 
do przyglądania się róż 
nym wybrykom niemoral­
nym i zbrodniom.

Niektórzy jrdnak z pp. 
kiniarzy radzą sobie w in 
ny sposób. Oto do obra­
zów, na które dozwolony  
jest wstęp każdemu bez 
ograniczenia wieku, dodają 
nad program rzeczy, które 
nawet w starszych budzić 
m uszą wstręt i obrzydzenie.

O podobnym > fakcie do- 
noszą nam właśnie z Za­
wiercia, gd<ie po obrazie 
„dozwolonym dla dzieci”, 
popisuje się nad program 
kabaret, znany pod nazwą  
„szkarłatnej m ask i”.

Cały ten numer nadpro­
gramowy ze sw oim  hum o­
rem, bezwstydnem i tańca­
mi i z ohydnym językiem, 
jakim przemawiają artyści, 
nadaje się do produkryj 
w jakimś „moulin rouge”, 
ale nie w przybytku 9 ej 
muzy i do tego w ob ecn o­
ści uczniów i uczennic  
szkół miejscowych.

Ciekawi jesteśm y jak na 
podobny fakt zareagują 
władze m iejscowe i czy 
zechcą wytłumaczyć przed 
siębiorcy, że łącznie obra­
zów, doz wolonych dla dzie­
ci, ze wstrętnem i num e­
rami nad program jest ka­
rygodne i niedopuszczalne.

Należy tylko spojrzeć na 
rozgorączkowane twarze i 
pałające niezdrowym o- 
gniem oczy młodzieży, by 
się przekonać, jak bardzo 
ujemny wpływ wywiera 
podobne widowisko.

W pewnej „Pipidówce” 
gdy zwracano uwagę poli­
cji na postępowanie w ła ­
ściciela kina, przedstawi­
ciel bezpieczeństwa publicz­
nego odparł, że przecież 
nie m oże wypraszać m ło­
docianej publiczności z kina 
w trakcie przedstawienia. 
To też pewni jesteśmy, że 
na nasz artykuł władze za­
reagują inaczej, radykal­
niej: oto poprostu zabronią^ 
młodzieży uczęszczania do 
kina, w którym nad pro­
gram dawane są  rzeczy 
demoralizujące.

c h o ć b y  w  r a n d z e  g e n e ra ls k ie j  
by li  s to p n ie m  n iżs i  o o s k a rż o ­
n e g o  g e n e r a ła .

N a  ro z p r a w ie  t e d y  p rz e c iw  
g e n .  b ro n i  R o z w a d o w s k ie m u  
m o ż e  b y ć  s ę d z ią  ! g e n e r a ł  b ry ­
g ad y .

W y ło m  ten  w y w o ła n y  z o s ta ł  
n i e d o s t a t e c z n ą  l ic z b ą  g e n e r a  
łó w  w  s to p n ia c h  w y ż s z y c h  i 
n a jw y ż s z y c h  g e n e ra ls k ic h .

P rz e s t r z e g a n ie  u s t a w o w e  o d ­
p o w ie d n ic h  ra n g  po  s tron ie

s ę d z ió w  w o js k o w y c h  j e s t  w y ­
n ik ie m  te j  m yś li ,  a b y  s ę d z ia  
n ie  p o z o s t a w a ł  p o d  w p ły w e m  
n a c i s k u  w y ż sz e j  rang i  o s k a r ­
ż o n e g o .  Je s t  to  k o n s e k w e n c ja  
is to ty  ży c ia  w o j s k o w e g o  o 
p a r t e g o  n a  h ie ra rc h j i  i p o j ę ­
c iach  s ta r s z e ń s tw a .

C o  d o  o s k a rż y c ie la  p u b l ic z ­
n e g o ,  to  ró w n ie ż  d o tą d  n ie  
je s t  w ia d o m e ,  k to  b ę d z ie  d o  
te j  ro l i  w  s p r a w ie  gen . R o z w a ­
d o w s k ie g o  w y z n a c z o n y .

W g o n a c h  l o M i p  mmi
czyhających przed dworcami.

M im o is tn ie n ia  n a  d w o rc a c h  
k o le jo w y c h  t. zw. o p ie k  n a d  
p o d r ó ż u ją c e m i  m ło d e m i  d z ie w ­
c z ę ta m i  w  o s ta tn ic h  c z a s a c h  
z a n o to w a n o  s z e re g  w y p a d k ó w ,  
k tó re  s tw ie rd z a ją ,  że  d w o rc e  
z o s ta ły  o s a c z o n e  p rz e z  b a n d y  
z d z ic z a ły c h  m ło d z ie ń c ó w ,  c z y ­
h a j ą c y c h  n a  p r z y b y w a ją c e  do  
W a r s z a w y  z p ro w in c j i  m ło d e  
k o b ie ty .

O s ta tn io  z g ło s i ła  się d o  w ładz  
p o l ic y jn y c h  p rz y b y ła  z W ę g r o ­
w a  m ło d a  w ie jsk a  d z i e w c z y n a  
B ro n is ła w a  B., k tó ra  o ś w i a d ­
czy ła ,  że  w y s ia d łsz y  z p o c ią g u  
n a  d w o rc u  g d a ń s k im ,  z a c z e p io ­
n a  z o s ta ła  p r z e z  ja k ie g o ś  m ło ­
d e g o  cz ło w ie k a .  T e n  w y p y ­
t a w s z y  s ię  o ce l je j  p o d r ó ż y  i 
d o w ie d z ia w s z y  się, że  d z i e w ­
c z y n a  p r z y je c h a ła  do  W a r iz a -  
w y  w  p o sz u k iw a n iu  p ra c y  o-

ś w ia d c z y ł ,  że  p r a c ę  jej d o ­
s ta rc z y ,  p o c z e m  ro z m a ity m i 
s p o s o b a m i  z w a b i ł  n i e ś w ia d o m ą  
d z ie w c z y n ę  d o  d o m u  nr.. 21 
p rz y  u l icy  P a ń sk ie j ,  t a m  w p r o ­
w a d z i ł  ją  d o  p iw n icy ,  g d z ie  
już z a c z a jo n y c h  b y ło  je szcze  
d w u c h  k a m r a tó w  u w o d z ic ie la ,  
a  k tó rz y  o b e z w ła d n iw s z y  B. 
d o p u śc i l i  s ię  b e s t ja l s k ie g o  n a d  
n ią  z n ę c a n ia .

P o l ic ja  n a p o d s t a w ie  ro z m a i ­
ty c h  s z c z e g ó łó w  n ie b a w e m  
w y k r y ła  s p r a w c ó w  o h y d n e g o  
p o s t ę p k u .

O k a z a l i  się n im i 21-le tn i S t a ­
n is ła w  C h le b o s z ,  23-Ietn i R o ­
m a n  M o d z e le w s k i  i 20-le tn i A -  
l e k s a n d e r  N o w a k ,  w s z y s c y  z a ­
m ieszk a l i  p rz y  ul. P a ń sk ie j  21.

T r ó jk ę  ty c h  ro z b e s tw io n y c h  
m ło d z ie ń c ó w  a re s z to w a n o .

Okropny wypadek  w maglu.
Kobieta została zmiażdżona na śmierć.

Echo Bypodkdw mojowych.
W y p u sz czen ie  g e n . T a d e u sz a  R o z w a d o w s k ie g o  z  w ią -  
z ię n la  ś le d c z e g o  w  W ilnie na w o ln o ś ć  I s ta w ie n ie  s ię  
j e g o  w  B e lw e d e r z e  p rzed  M a rsza łk iem  P iłsu d sk im .

N a  w n io s e k  p r o k u r a to r a  w oj-  d u je  się w W a r s z a w ie  n a  wol- 
s i to w e g o  i z z a r z ą d z e n ia  w ła -  nośc i.  Z a z n a c z y ć  t r z e b a ,  że  
ś c iw e g o  d o w ó d c y  z a o a d ła  n a  dziś  w ła śn ie  u p ły n ą ł  ro k  o d  
p o s ie d z e n iu  d y s c y p h n a r n e m  chw ili  a r e s z to w a n ia  g en .  Roz- 
w o js k o w e g o  s ą d u  o k rę g o w e g o  w a d o w s k ie g o ,  
w  W a rs z a w ie  w d n iu  17 m a ja

W c z o r a j  o k o ło  g o d z in y  9 r a ­
n o  w  W a r s z a w i e  w  m a g lu  e  
l e k t ry c z n y m ,  m ie s z c z ą c y m  8'9  
w  d o m u  n r  4 p rz y  u licy  P r o ­
s te j  z a s z e d ł  m rb z ą c y  k r e w  w 
ż y ła c h  w y p a d e k .

O to  z a t r u d n io n a  m a g lo w a  
n ie m  b ie l izn y  67 l e tn ia  Ju ljan -
n a  S z p a k o w s k a ,  m a tk a  w ła ś c i ­
c ie lk i ty c h  m agli ,  p o d k ła d a j ą c  
w a łe k  p o d  m ag ie l ,  n ag le  w o ­
b e c  teg o ,  że  m a s z y n a  b y ła  w  
ru c h u ,  p o c h w y c o n a  z o s ta ła  z a

M  stlnlD! Ul H M  M i t .

r. b .
d ecy zja ,

k tó re j  m o c ą  po  s tw ie rd z e n iu ,  
ż e  o b e c n ie  u s ta ły  już p r z y c z y ­
n y  a r e s z tu  ś le d c z e g o  w s z c z e ­
g ó ln o śc i  z aś  p r z y c z y n a  z par .  
171 pk t .  5 w o jsk o w e j  p r o c e d u ­
ry  k a rn e j ,  k tó ra  p o w o d o w a ła  
w  o s ta tn ic h  c z a s a c h  p r z e t r z y ­
m a n ie  g e n .  R o z w a d o w s k ie g o  
w  a re sz c ie  ś le d c z y m , —  

p o s ta n o w io n o :  
a r e s z t  ś le d c z y  nad g en . 
b ron i T a d e u s z e m  R o zw a ­
d o w sk im  U hylić I w y p u ­
śc ić  g o  iła  w o ln ą  s to p ą

B e z z w ło c z n ie  p o  z a p a d n ię c iu  
d e c y z j i  o  u c h y le n iu  a r e s z tu  
ś le d c z e g o ,  g e n .  R o z w a d o w s k i

G e n .  R o z w a d o w s k i  o s k a r ż o ­
n y  je s t  o w y s t ę p e k  z a r t  591 
k o d .  k a r .  p o le g a ją c y  n a  w p r o ­
w a d z e n iu  w  b łą d  O y e n a  p rzy  
t r a n z a k c j a c h  d rz e w n y c h  Z r z e ­
s z e n ia  p racy ,  k tó re g o  b y ł  p r z e ­
w a ż n ie  w ła śc ic ie le m , o ra z  o 
z b r o d n ię  n a d u ż y c ia  w ła d z y  z 
art.  145 wojsk . k . k. p o d c z a s  
d o s ta w y  p rz e z  f irm ę  „ A r m a "  
b ro n i  d la  w o js k a ,  —  w re sz c ie  
o o b ra z ę  w ła d z  w o js k o w y c h ,  
p o D c łn io n ą  w p is m a c h  i sk w a -  
l i f ik o w an y ch ,  jako  w y s tę p e k  z
p a r .  121 i 154 k. k.

A k t  o s k a rż e n ia  z o s ta ł  m u  
p r z e d  2 ty g o d n ia m i  d o rę c z o n y .

R o z p r a w a  d o tą d  w y z n a c z o ­
n ą  n ie  zo s ta ła ;  n ie  je s t  r ó w ­
n ie ż  z d e c y d o w a n e m ,  k to  b ę ­
d z ie  p r z e w o d n ic z ą c y m  io z p r a -

N a d e s z ła  d o  w ła d z  k r a k o w ­
sk ich  w ia d o m o ś ć ,  że  w d n iu  
17 bm . p a d ła  o f ia rą  z w y r o d n ia ­
ły c h  in s ty n k tó w  ja k ie g o ś  o s o b ­
n ik a  p o d c z a s  k o s z e n ia  t r a w y  
n a d  R a b ą  w e  wsi P ie rz c h o w a

Potworne siostry.

d o  W a r s z a w y  g d z ie  s t a n ą ł  z a  d u  w o js k o w e g o  m u s .  b v c  ge- 
» z  d o  “ T o n u 8 u m a r s z a łk a  n e ra l s k i  t. ,. t a k  p rz e w o d n i-
P i łs u d s k ie g o ,  k tó ry  go  o n e g d a j  c zący .  j a k  i . a s e s o r o w ie  m u-
już  (dn .  18 go) w g o d z in a c h  szą  p o s ia d a ć  rang ,  g e n e r a l s k ą
W ieczorow ych  p rzy ją ł .  A u d je n -  U s ta w a  s ą d o w o -w o js k o w a  m e

J K - d o p u s z c z a  b o w ie m  m zsze j  r a n ­
gi po  s t ro n ie  s ę d z ie g o  o d  o-
sk a rż o n e g o .

C o  d o  r a n g  g e n e ra lsk ic h  p a ­
n u je  o ty le  w y ło m  w  tej z a ­
sa d z ie .  że  g d y  o s k a r ż o n y m
je s t  g e n e ra ł ,  c h o ć b y  na jw yż-

„ vvlw  ____    r . , ______  szej s z a rż y — to  sę d z io w ie  wo-
g o  m ie sz k a n ia .  O b e c n ie  zna j-  gó le  m u s z ą  b y ć  g e n e ra ła m i ,

W e wsi Skaw a pod Rabką,  
dwie siostry, Wiktorja i Kałą* 
rzyna Szczepaniak, popełniły  
straszliwą i uderzaiącą swem  
okrucieństwem zbrodnię

Zagniewane na sw eg o  młod­
szeg o  brata Mateusza, napadły 
nań znienacka w  mieszkaniu, 
oblewając mu g łow ę ukropem. 
Nieszczęśliwy brat, poparzony 
i oślepiony począł s ię  wić z 
bólu po podłodze Siostrom to 
nie wystarczało jeszcze, chwy-

z a s i la  je  k a p i t a ł e m  p o d  p o s t a ­
c ią  w k ła d ó w * .

W ie d z ia ł ,  co po w ied z ia ł!
P rz e c ie ż  n ie  t r z e b a  b y ć  d y ­

g n i ta r z e m  w  z a rz ą d z ie  b a n k u  
u d z ia ło w e g o  w  D ą b ro  wie, b y  
p a m ię ta ć ,  ze  p rz e d  p r z e w r o te m  
za d o la ra  p ła c o n o  o k o ło  12 
z ło ty c h ,  a  p o  p rz e w ro c ie  k u rs  
t e n  r z e c z y w iś c ie  z a c h w ia ł  się, 
g d y ż  s p a d ł  d o  zł. 8.92 z a  d o ­
lara .

I g d y b y  to  w ie rz g n ię c ie  p o d  
a d r e s e m  p r z e w r o tu  s p ra w o z ­
d a w c z a  u s p r a w ie d l iw i ł  { licz­
bam i!

A l e  g d z ie ż  ta m  !P op łocb ,  jak  
c z y ta m y  o k i lk a  w ie rsz y  niżej,  
s p r a w i ł  to , że  „ k a p i ta ł  u d z ia ­
ło w y  b a n k u  w z ró s ł  o 40 p roc . ,  
z a s o b o w y  o 85 p ro c .“ , a „ w k ła ­
dy  w  k o ń c u  ro k u  p rz e k ro c z y ły  
z n a c z n ie  s u m ę  w k ła d ó w  w  
k w ie tn iu " .

C zy ż  w ięc  sz. z a r z ą d  b a n k u  
n ie  p o s tą p i łb y  u c z c iw ie j ,  p i ­
s z ą c  w  s p r a w o z d a n iu ,  że  p r z e ­
w ró t  m a jo w y  w p ły n ą ł  d o s k o ­
n a le  n a  ro z w ó j  b a n k u ,  c h y lą ­
c e g o  się  p r z e d te m  d o  u p a d k u ?

Ale by w  tak i u c zc iw y  s p o ­
só b  in fo rm o w a ć  p u b l ic z n o ść ,  
t r z e b a  z a p o m n ie ć  o sw ej p r z y ­
n a le ż n o ś c i  do  partj i .

T a k  n a p r z y k ła d  p o s tą p i ły  
z a r z ą d y  n a jw ię k s z y c h  w P o ls c e  
banków .’ b a n k  s p ó łe k  z a r o b k o ­
w y ch ,  c u k ro w n ic tw a ,  a n g ie lsk o -  
p o lsk i  i in.

W  s p r a w o z d a n ia c h  t r z e c h  
p o m ie n io n y c h  b a n k ó w  w Nr. 8 
„ K u r je r a  e k o n o m ic z n e g o  i a k -  
c y ja e g o "  z d n ia  14 b. m . czy ­
ta m y  w y ra ź n ie ,  że  p o ło ż e n ie  
g o s p o d a r c z e  P o l s k i  w p o c z ą t ­
k a c h  ro k u  1926 b y ło  m a r n e ,  a  
w  k o ń c u  te g o ż  ro k u  —  św ie tn e .

O j, ci e k o n o m iś c i  z D ą b ro w y !

w ło s y  p rz e z  j e d e n  z w a lcó w .
R o z le g ł  s ię  p rz e ra ź l iw y  o- 

k r z y k  i z a n im  z o r je n to w a n o  
się, z p o d  m ag li  t ry s n ę ły  s t ru ­
m ie n ie  k rw i  i g ło w a  n ieszęś l i -  
w e j S z p a k o w s k ie j  z o s ta ła  d o ­
s ło w n ie  z m ia ż d ż o n a .

G d y  z a t r z y m a n o  m a s z y n ę ,  
o k a z a ło  się, ż e  S z p a k o w s k a
już  n ie  ży je .

W y p a d e k  w  c a ły m  d o m u  
w y w o ła ł  n ie s ły c h a n e  w ra ż e n ie .

w  p o w . b o c h e ń s k im  13 le tn ia  
S ta n i s ł a w a  M ę to ló w n a .

Z d z ic z a ły  o s o b n ik  p o  z n ie ­
w o le n iu  sw ej o f ia ry  rzucił  się 
n a  n ią  i z a d a ł  je j  ś m ie rć  p rz e z  
u d u s z e n ie .

ciły kije i biły brata po głowie,  
póki nie stracił przytomności. 
Dopiero nieludzkie jęki napad­
niętego, sprowadziły na pomoc 
sąsiadów, którzy przemocą zdo­
łali wyrwać z rąk roziuszonych  
sióstr na pół żywą ofiarę.

Przybyli funkcjonariusze po 
licji aresztowali okrutne s io ­
stry. Ofiarę ich w sianie bar­
dzo c iężkim odw ieziono do 
szpitala.

c ja  t rw a ła  n ie s p e łn a  p ó ł  g o ­
dz iny .  T r e ś ć  ro z m o w y  nie  je s t  
z n a n a .

Po audjencii u marszałka 
Piłsudskiego

o p u śc i ł  gen . R o z w a d o w s k i  B e l­
w e d e r  i u d a ł  s ię  d o  p r y w a tn e

B a n k  u d z ia ło w y  w  D ą b r o ­
w ie  w y d a ł  s p r a w o z d a n ie  z a  
r o k  1926. W  c ie k a w e j  te j  b ro- 
szu -ze  z n a jd u je m y  n a  s t ro n ic y  
4-ej t a k i  u s tę p :

„Niski i ch w ie jn y  k u r s  z ło ­
t e g o  p o d  w p ły w e m  m a jo w e g o

Ekonomiści" z Dąbrowy
o sytuacji gospodarczej,

p r z e w to tu  p o l i ty c z n e g o  d o z n a ł  
j e sz c z e  w ię k s z e g o  w s trzą śn ie -  
n ia ,  k tó re  o d b i ło  się  p o w a ż n ie  
n a  c a łe m  życ iu  g o s p o d a r c z e m ,  
w y w o łu ją c  p o p ło c h  w s z e re ­
g a c h  tej z w ła s z c z a  k lien te l i  
in s ty ty cy j  f in a n so w y c h ,  k tó r a

SUrzynKa do listów.
Szanowny Panie Redaktorze!

Uprzejmie proszę o  łaskaw e  
umieszczenie poniższego listu 
w Jego poczytnem piśmie:

W nocy z dnia 17 na 18 bm. 
na rogu ulicy Rudnej i Alei, z 
powodu ciemności, taksówka  
najechała na konie kopalni 
„Saturn*.^ Chciałbym podać do 
wiadomości ogółu, a w szcze­
gólności magistratu, że ulica 
Aleja, począwszy od przejazdu, 
jest nieoświetlona i tonie w 
ciemnościach egipskich.

Ulica Aleja jak również i 
ulica Rudna jest dość ważną  
arterją i wchodzi w  obręb mia­
sta. Zapytuję, jak nasz magi­
strat pozwala na to, by e lek ­
trownia ciągnęła zyski z k o n ­
cesji miejskiej, a nie dbała o 
oświetlenie tak ruchliwego pun­
ktu w mieście, gdzie schodzą  
się  drogi z Pogoni, Czeladzi i 
przyległych okolic.

Prawdopodobnie elektrownia  
nie chce ponieść drobnego  
kosztu ustawienia kiiku s łu ­
pów od przejazdu do szpitala 
pogońskiego dla połączenia  
przew odów elektrycznych. A  
w ięc dla tak drobnej oszczęd­
ności ulica tak ważna, jak Aleja, 
ze znacznym ruchem drogo­
wym. iest powzbawiona świa  
tłai:l Dzięki tym ciemnościom  
koniec ulicy Aleja i część uli­
cy Rudnei jest miejscem, albo  
katastrof, albo punktem zbor­
nym wszelkich szumowin i 
me tak dawno, jak wszystkim  
wiadomo, zostało popełnione  
na środku ulicy Rudnej mor­
derstwo.

Czyżby magistrat nasz był 
tak bezsilny, oy me mógł zmu­
sić koncesjonariuszy do o- 
świetlenia miasta?

Stały czytelnik
»Expresu“.

Sosnowiec d 18 maja 1927 r.
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FcbryKa psich kiełbas w Sosnowcu.
Wykrył ją „Przegląd Wieczorny".

W arszaw sk i  „P rzeg ląd  W ie ­
czorny* zam ieścił n as tępu jącą  
w iadom ość  z Sosnow ca:

„W  całym Sosnow cu  wielkie 
poruszenie  w yw oła ło  n iezw y­
kłe odkrycie , d o k o n an e  przez 
m iejscow ą policję. Policja sos- 

in?|wiecka s tw ierdziła  m ianow i­
cie, że na  przedm ieściu  Sos­
nowca, zw an em  Pogoń, szereg 
rodzin  za jm ow ało  się chw yta­
niem psów, które nas tępn ie  
zab ijano  i sp rzed aw an o  ich 
mięso. O tw arta  n aw e t  została  
sp ec ja ln a  rzeźnia psów, w k tó ­
rej w  os ta tn im  czasie zabito 
n a  m ięso oko ło  300 psów. 
M ięso to sp rzed aw an e  było  w 
p ostac i  surowej, a lbo też w 
k ie łb asach  z do m ieszk ą  wie-

h- Bfzowmy.
Polic ja prow adzi w tej

sp raw ie  dochodzen ie .  K o n su ­
menci psiego m ięsa  p o d d an i  
zostali badan iom  lekarskim."

M ożem y uspokoić  ludność  
Sosnowca, że ca ła  w iad o m o ść  
jest w yssana z palca.

O w szem  am ato rów  psiego  
m ięsa i szm alcu m am y spo io  
zw łaszcza w śród  hutn ików  fa­
bryk: H u lczyńsk iego ,  huty K a ­
tarzyny i Milowice, gdyż hu tn i­
cy tw ierdzą, że na  w ysuszone  
przez żar p łuca  dobrze  im r o ­
bi tłuszcz naszych  azorków , 
ale żeby aż 300 psów  z jed zo ­
no i do  tego  w kiełbasach, 
rzecz to niemożliwa.

O sta tn io  zjedzono p sa  jedne­
m u z sędziów  miejscowych, 
a .e to był w y p ad ek  o d o so b ­
niony. H u rto w o  w Sosnow cu 
psów  nie jemy.

Radzie miejskiej w Będzinie 
grozi rozwiązanie.

W o jew ó d z tw o  kieleckie za­
w iadom iło  m agis tra t  będziński, 
że jeżeli pre lim inarz  bi^żetAL 
Wy na nowy okres  g o s p o d l ł  
czy nie zostan ie  uchw alony  do 
dnia 22 bm., to w ów czas w ła ­
dze w ojew ódzk ie  b ęd ą  zm u ­
szone  do za s to so w an ia  o d p o ­
w iednich  p rzep isów  i rozw ią­
zania  obocnej rady  miejskiej.

Z  uwagi na to, że do dnia 
, 22 b m. pozosta je  ty lko 3 dni, 

(l^óżba w ład z  nadzorczych  n a ­
biera cech  n iebezp iecznych  dla

Kronika.
k a l e n d a r z y c

I
''►PiątekJ

•J- B ernardyna  
T y m o teu sza  

W schód  s łońca 3.36.
Z achód 7.30

R A D J O
P ią te k  — 20 maja

W A R S Z A W A .

12.00 K o m u n ik a t lo tn ic z o  m e te o ro ­
lo g ic z n y

15.00 K o m u n ik a t g o sp o d a rc z y  i lo t 
n ic z o -m e te o ro lo g ic z n y .

16.30 K o m u n ik a t h a r  eraki.
16 4 5  o d c z y t  p t. , .P  la k i d o ro b e k  l o t ­

n i c z y  na t l e  w y s ta w y  lo to i< * ze tM
17.10 P o g a d a n k a  p t .  „ M ae to  lin e k  o  

t e r n  inarh**
17 4 0  K o n c e r t p o p o łu d n io w y  k a m e ­

ra ln y
18 40  R o z m a ito ś - i .
19 00  O d c z v t  o t  , Ja k  v r \ z y k r > 6  a p o r t 

p ły w a c k i  d la  c e ló w  u ty  i te » n y c h "
9.30  < d e r y t  p t .  . .S p ra w a  w ło ś c ia ń ­

sk a  w  P o lace  p c r o z H o r o w e j '\
^  19.55 K o m u n  k a t  ro ln ic z y .

2 0 .15 T ran am ia j*  k o n c e r tu  ay n  fo ­
n ic z n e g o  z  F iik a im o i ji W arszaw skiej* .

K R A K Ó W .

17 4 0  T ra n s m ia ja  z  W a rsz a w y .
18.40 Rozme ito .e i.
19.00 O d c z y t  p t .  „ R .d jo ,  a  .z tu -  

ha".
19 30  O d c z y t  p t .  „ O  z - w o d i ie  in ­

ż y n ie rsk im '
2 0 .0 0  P rz e rw a , e w e n tu a ln ie  k o m u  

n ik a ty .
2 0 .1 5  T r a n .m i . j e  z  W arsz aw y .

*  P O Z N A Ń .

17 15 K o n c e r t w o k a ln y .
18 45 K ad  p ro g ra m .
19.00 O d c z y t  p t. . .O r g a n iz a c ja  a n g ie l ­

s k ie g o  r u c h u  r o b o tn i c z e g o "
19.25 K o m u n ik a ty  ro ln ic z o  -g o sp o d a r ­

c ze
19.40 P o g a d a n k a  z  d z ia łu  ra d io te ­

c h n ik i .
20 15 T ra n a m ia ja  k o n c e r tu  aym fo- 

i w ie rn eg o  z  F ilh e rm o n ji W a rsz a w sk ie j.

Ogólna.
(o) P o d rę c z n ik  p iso w n i 

p o lsk ie j P olska  a k a d em ja  u- 
m iejętności w K rak o w ie  o g ło ­
siła no w e siódm ie w ydan ie  
„ isowni polskie."  d o k o n a n e  
na podstaw ie  p ro toku łów  u- 
rzęd o w y ch  przez  prof. Jan a  
Łosia,

C ena  now ego  w ydan ia  w y ­
nosi dw a złote. By umożliwić 
m łodzieży  szkolnej z a o p a t rze ­
nie się w ten  podręczn ik , a- 
kadem ja  um iejętności jest go­
tow a sp rzed aw ać  go po cenie 
zniżonej 1 zł. 20 gr. (bez li­
czenia  kosztów  przesyłki) d la  
szkół przy zap o trzeb o w an iach  
zbiorow ych.

Z b io ro w e  zam ów ienia  n a le ­
ży k ie ro w ać  bezpośredn io  do 
polskiej akadem ji umiejętności 
— (k. raków, ul. S ław kow ska
Nr. 17).

(o) Kiedy bezrobotny t r a ­
ci prawo do zapomóg. W
myśl instrukcj o trzym anych  
przez  o bw odow y  fundusz bez 
r<>bocia, bezrobotny  p racow nik  
um ysłow y nie m oże  o trzym ać 
zapom ogi jeżeli: I) nie p rzy j­
m uje  odpow iedniej  p ra c y ,w sk a ­
zan e j  m u przez p ańs tw ow y u- 
rząd  pośrednic tw a pracy; 2) 
p o d a ł  n iep raw dziw e d an e  co 
do w arunków  upran ia jących  
go do o trzvm ania  zapomogi; 
3) dobrow oln ie  rozw iąza ł sto 
sunek  najm u pracy; 4) u tracił 
p racę  w sk u tek  o k o lc z n o śc i
pow sta łych  z jego winy i p o ­
w odujących  na tychm ias tow e 
w y d a len 'e  z pracy; 5) m ając 
p raw o do zasiłków, nie zg ło ­
sił się we w łaśc iw ym  term inie  
tego  p raw a  lub nie w y cze rp a ł  
s łużących  m u zasiłków, i
w reszcie jeśli nie stosuje  się 
do przepisów  instiukcji lub też 
postanow ień , w ydanych  na  jej 
podstaw ie .

(o) Ile pieniędzy m oina  
wywieźć z kraju? Każdy
turysta ,  w yjeżdżający  z Polski 
w ce lach  turvstycznvch  lub in­
nych zagranicę , upraw niony
iest do zabrania  na zasadzie

K I N O

J H f
Sosnowiec.

O d p o n ie d z ia łk u  16-go m a ja  r. b. 1 d n i n a s tę p n e

S z n t a n  u  i e M l o c h  m  M i t l a )
d ra m a t  e ro tyczny  w  12 ak tach .

W  roli g łów nej najp iękn ie jsza  k o b ie ta  św ia ta  N IT A  NOLD I.

Kino-teatr

Jflziaiowf
Sosnowiec.

Od p o n ie d z ia łk u  16-go m a ja  r. b. i d n i n a s tę p n e

Fanfary śmierci (Skrwawiena arena)
przep iękny  d ram a t  erotyczny, p o d ług  powieści P aw ła  G w y n n e  „T h e  bando lero*  
po  raz p ierw szy na  ekran ie  jed y n e  au ten ty czn e  zdjęcia  walki b y k ó w  w  Sewilli. 

W  roli g łównej R E N E E  A D O R E E .

K I N O

„C O R SO "
S Ę D Z I N .

Od p ią tk u  2 0  d o  n ied z ie li 2 2  m a ja  b. r. w łą c z n ie

P a t  i P a t a c h o n
niezastąp ien i kom icy  św iata  w wielkiej rewji m usującego  śm iechu w 12 akt. p. t.

„ Z I Ę C I O W I E  W O P A L A Ć  H “.

dalszego  is tn ien ia obecnej r a ­
dy m ieskiej w Będzinie.

G roźba  a nie jest czczą, 
gdyż g łów ną p rzy czy n ą  rozw ią­
zania  rady miejskiej w C z ę ­
s tochow ie była właśnie sp raw a  
n ieza ła tw ionego  budżetu .
^ P rz y p u s z c z a m y ,  że do ro z ­
w iązan ia  rady  będzińskie j nie 
dojdzie, gdyż rad a  rozpocznie  
p raco w ać  nad  b u d że te m  już 
w dniu  23 b. m. i za  dni kilka 
go zatw ierdzi

u zy sk an eg o  p a sz p o r tu  bez  sp e ­
cja lnego  zezw olen ia  sum ę 1000 
zł. w złocie względnie jej. ekw i­
w a len t  w obcej w a luc ie  Z a ­
leżnie  od  czasu  p o b y tu  z a g ra ­
nicą, w zględnie  od  celu  w y­
jazdu.

Izba skarbow a w y d a je  p o ­
zw olen ie  na  wyw óz większych 
sum  z kraju. P ozw olen ie  na 
w yw iezienie  sum y do 2000 zł. 
w złocie, wzgl. jej ekw iw alen t 
w innej walucie jes t  u ła tw ione 
i o d b y w a  się odręcznie .

P ragnący  zab rać  z s o b ą  
w ięk szą  sum ę m usi w nieść do 
izby skarbowej u zasad n io n e  
podanie .

Z Sosnowca.
(s) O dczyt d r. P u te rm a n a .

W  niedzie lę  22 m aja o godz. 
4 od b ęd z ie  s ę w Katow icach, 
w  miejskim  g im nazjum  przy 
ul. Jagiellońskiej Nr. 28, w y­
k ład  dr, P u te rm an a  na  tem a t  
„Z  dziedziny  biologji seksu­
alnej" ,  b o g a t o  ilustrow any 
przezroczam i. W y k ład  ten  w y ­
głoszony na zebraniu  tu te jsze ­
go tow arzystw a przyrodn ików  
w zbudził  wielkie z a in te reso ­
wanie. Po odczycie  odbędzie  
się zebranie organizacyjne tow. 
p rzyrodników  im. K opern ika .

(s) , ,P o lsk a  p ra c a “ b e z  
m a n d a tu . Na Niwce odbyły  
się w ybory delegatów  robotn i 
ków  w skład  k tórych  weszli: 
A lek sa n d e r  Sulakowski,  Józef 
Stojka, Jan M aślak  i T e o d o r  
Kidler.

W szyscy  czterej delegaci 
weszli z ram ien ia  cen tra lnego  
zw iązku górników. „P o lska  
p raca"  nie uzyska ła  ani jed ­
n ego  m an d a tu  n a  ogólną licz­
bę 382 głosujących.

(s) Z e b ra n ie  ro b o tn ik ó w .
O n e g d a j  w fabryce  H ulczyń- 
sk ego odby ło  się ze b ran ie  ro ­
b o tn ików . S p raw o zd an iez  p r z e ­
biegu per trak tac j i  o p o d w y żk ę  
płac  d a ł  de lega t  Czyżewski 
robotn icy  w ypowiedzieli  się

s trajk iem , o ile nie zo s tan ą  
u w zg lęd n io n e  ich żądania.

(s) K a ta s tro fa  n a  to r z e  
S o sn o w ie c -Ję zo r . Przy b u ­
dow ie  nasvpu  kniejowego So­
snow iec  Jęzor za łam ał się p o ­
m ost w chwili, k iedy p rze jeż­
dża ł pociąg  z piaskiem. Paro­
w óz i 4 w agony  spadły  z n a ­
sypu. W y p ad k u  z ludźmi na 
szczęście  nie było.

(s) Ma hałdach zam iesz­
kała  r o d z i n a  z 6 o s d o .  O d 
kilku dni a hałnach  tow. so­
snow ieckiego obok placu ten  
n isow ego mieszka pod  ̂gołem 
n i e b e m  rodziaa niejakiego 
Paw ła Dyszlewskiego, sk łada  
jąca się z 6 osób Nieszczęśli­
wi ci ludzie zostali w yeksm i 
towani z mieszkania przy ulicy 
Marj.-ckiej nr. 12. Oj iec ro ­
dziny pozostaje  od  dłuższego

czasu  bez p racy  i bez dachu  
n ad  głową. M ożeby  m agistrat 
zechciał zao p iek o w ać  się tymi 
nieszczęśliwymi ludźmi.

(s) S k u tk i w e s o łe j  z a b a ­
w y O b y w a te l  G ó rn eg o  Ś lą ­
ska  Józef M erda  p rzy jechał do 
Sosnow ca zabaw ić  się w esoło  
w śród  n ad o b n y ch  cór Koryntu. 
Epilog  tej zabaw y by ł jednak  
bardzo  sm utny . T o w arzy szk i  
zabaw y  K aro lina  H oło ta ,  H e ­
lena G a rd a  i S tan is ław a  Z a -  
w alska , zam ieszkałe  przy ulicy 
Pańskiej Nr 26, sk rad ły  m u 
196 zł.

Z łodzie jk i  policja a re sz to w a­
ła i część p ien iędzy  o d eb ra ła .

Z Będzina.
(b) P o s ie d z e n ie  I o d czy t 

u le k a rzy . Dziś, w sali gim ­
nazjum  m ęsk iego  w Będzinie, 
odbędz ie  się posiedzenie cz ło n ­
ków ko ła  lekarzy  Z a g łę b ia  
D ąbrow skiego . P o s ied zen ie  po­
przedzi odczy t n a  tem at „Psy­
cho- analiza".

Z a in te re so w an y ch  tem a tem  
odczytu , a w szczególności n a u ­
czycielstw o i p raw n icy  p ro ­
szeni są o przybycie.

P o c z ą te k  o godz. 8 ej wiecz.
(b) R e m o n t ulic. M agistrat 

m. Będzina  z p o w o d u  raidu 
sam o ch o d o w eg o  P o z n a ń —K a­
towice, k tóry  m a się odbyć  w 
dniu  8 cze rw ca  r b. p rzystąp ił  
w przysp ieszonym  tem p ie  do 
rem ontu  państw ow ej szosy  No- 
wy-Bieruń — C zęstochow a od  
granicy te ry to rjum  gm. Łagi- 
szy do granicy te ry to rjum  m. 
Sosnow ca.

M agistrat p rzys tępu je  ró w ­
nież w kró tk im  cz a s ie  do zni­
w elow ania  i zab rukow ania  
części ulicy K ołłą ta ja  kostką, 
jednocześn ie  przystąpi do p o ­
szerzenia  w iaduktu  i chodnika.

(b) P o ż a r  o d  p io ru n a . O-
n eg d a j  o godzinie  12.30 w n o ­
cy podczas  burzy p iorun u d e ­
rzył w dom L u b asa  L udw ika  
w P yszkow icach  gm. Sączów. 
S p a l i ł  się dach  dom u i s to d o ­
ła  wraz z narzędziam i rolni- 
czemi O gólna  w artość ponie­
sionych s tra t  w ynosi do 3.000 
zł. O g ień  ugasiła s traż  p o ­
żarna.

2  Czeladzi.
(c) Z w a ln e g o  z e b ra n ia  

„Z g o d y "  na  P ia sk ach . W
niedzielę, dnia 15 b m. o d b y ­
ło się kwarta lne  walne z e b ra ­
nie członków stow , spółdz. 
„Z g o d  “ na  P iaskach , przy u 
dziale 50 członków.

Po zagajen iu  zebran ia  przez 
p. Wolffa, i pow ołaniu  go na 
p rzew odniczą  ego, a na  se­
k re t  <rza p. T uszyńskiego  i na 
asesorów  p. p. S k o w ro n a  i 
P łach tę ,  odczy tano  p ro to k u ł  z 
osta tn iego  w alnego  zebrania . 
R efe ra t  na  tem at: „p ierw iastek  
t p ow stan ie  k o o pera tyw y  w

A nglji" ,  wygłosił prof. R zad- 
kiewicz. S p raw o zd an ie  z a rzą ­
du i rady  nadzorczej złożyli 
pp  W ójcikiew icz i Wolff.

Z e  sp raw ozdan ia  widać, że 
w  ciągu p ierw szego k w arta łu  
przybyło  117 now ych  cz łon ­
ków, oraz zw iększy ł się zn acz ­
nie obrót, przy jednoczesnem  
zm niejszeniu  się  kosztów  h a n ­
d lowych. Dow odzi to w iększe­
go za in te resow ania  się ro b o t ­
n ików stow arzyszeniem .

W  w olnych  w nioskach  zg ło ­
szono dw a  wnioski: o w yna ję­
cie odpow iedn iego  lokalu d la  
zeb rań  tow arzysk ich  cz łonków , 
p o g a d a n e k  i t. d., a drugi o 
u rządzen ie  zbiorow ej w yc iecz­
ki do Bolesławia. O b y d w a  
wnioski przyję to  jednogłośnie .

W  ko ń cu  pow zię to  jeszcze 
b. zn am ien n ą  uchw ałę , ażeby 
w przyszłości dopuszczono  do 
udzia łu  w zebran iach  i k o b ie ­
ty, żony członków , k tóre  jako 
gospodyn ie ,  b ę d ą  m ogły  u d z ie ­
lić wielu cennych  w sk azó w ek  
i rad, pod  w zględem  sp ro w a ­
dzan ia  tow arów .

Z Dąbrowy.
(d) W ycieczka z  W a rsz a ­

w y, W czoraj gościła w D ą­
brow ie, w yc ieczka  uczenie 
g im nazjum  p. K urm anow skie j  
z W arszaw y. U czestn icy  w y ­
cieczki zwiedzili hutę „K on­
stan ty" ,  następn ie  odjechali  do 
G rodżca  i Czeladzi \& p ią tek  
w ycieczka uda  się na  G órny  
Śląsk

K ierow nikam i wycieczki są 
p. p. T azb iro w a  i R enerów na .

(d) Z e z w iąz k u  s t r z e ­
leck iego . Dziś o  godzinie 7 
wiecz. w lokalu  w łasnym  o d ­
będzie  się zebran ie  cz łonków  
związku strzeleckiego, oddzia ł  
w D ąbrow ie

(d) Ze s p o r tu .  N a n a d c h o ­
dzącą  niedzielę, p rogram  z a ­
p o w iad a  c iekawy m ecz  sp o r to ­
wy piłki nożnej pom iędzy  d ru ­
żynam i „Legja"  z K rak o w a  
con tra  „Z ag łęb ie"  z D ąbrow y .

(d) N ow a ta k s a  d o ro ż e k
O d 15 maja rb., m ag is tra t  w y­
dał n as tęp u jącą  taksę: za kurs 
jazdy  jed n o k o n n ą  do ro żk ą  w 
gran icach  m ias ta  w d z ień  zł. 
1,50, no cą  2,25, p a ro k o n n a  w 
d z ień  2.25. n o cą  3 zł. Z a  g o ­
dzinę  jazdy lub posto ju  w 
dzień 2 25, nocą 3 zł., p a ro ­
ko n n a  w dzień  3 zł., nocą
3 75 zł.

(d) Z ła m a n ie  n og i. Ż a k o ­
wi P io trow i, zam ieszkałem u
przy ulicy K am ienne j  Nr. 6, 
przy ładow an iu  w orka z m ąką, 
p rze jeżdżający  wóz z łam ał 
nogę O fiarę  n ieszczęśliw ego 
w y o a d k u  p rzew iez iono  do szp i­
tala św. Barbary.

(d) N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a ­
d ek . ub ieg łą  ś rodę , na
kop. „R eden*  górnik Marceli

•i
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Ś lu s a rc z y k , u le g ł n ie s z c z ę ś li­
w e m u  w y p a d k o w i w s k u te k  
w y b u c h u  d y n a m itu .  Ś lu s a rc z y k  
o d n ió s ł s iln e  o p a rz e n ie  tw a rz y .

O g ó ln y  s ta n  z d ro w ia  c ię ż k i.  
Ś lu s a rc z y k  p ra w d o p o d o b n ie  
n ie  o d z y s k a  w z ro k u .

Z Zaw iercia.
(z )  P o siedzen ie  r a d y  

m ie js k ie j. W  s o b o tę  21 b m . 
o  g o d z . 8 e j w ie c z o re m  w  sa li 
ra d y  m ie js k ie j o d b ę d z ie  s ię 
p o s ie d z e n ie  ra d y  m ie js k ie j z 
n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  d z ie ń  
n y m : 1) o d c z y ta n ie  p ro to k u łu
z p o p rz e d n ie g o  p o s ie d z e n ia , 2 ) 
s p ra w o z d a n ie  k o m is ji  r e w iz y j ­
n e j,  3 ) z a tw ie rd z e n ie  w y k o n a ­
n ia  b u d ż e to w e g o  za 1926 r. 
4 ) re m o n t rz e ź n i m ie js k ie j,  5) 
u d z ie le n ie  u r lo p u  p re z y d e n to w i 
m ia s ta .

(z )  Z  braku  funduszów  
ro b o ty  publiczne zostaną  
w strzym a n e , F u n d u s z e  z 
b u d ż e tu  z w y c z a jn e g o , p rz e z n a ­
c z o n e  p rz e z  m ia s to  na  ro b o ty  
p u b lic z n e , z o s ta ły  c a łk o w ic ie  
w y c z e rp a n e , w ię c  trz e b a  s ię  
s p o d z ie w a ć , że w k ró tc e  d a l­
sze p ra c e  zo s ta n ą  p rz e rw a n e  
z p o w o d u  b ra k u  o d p o w ie d n ic h  
fu n d u s z ó w . K re d y tó w  n a  ro b o ­
t y  p u b lic z n e  m ia s to  d o ty c h ­
czas n ie  o tr z y m a ło .

(z )  D ziesięcio lecie  h ar­
cers tw a w  Zaw ierc iu . Z
o k a z j i  p rz y p a d a ją c e g o  w  b. r. 
d z ie s ię c io le c ia  is tn ie n ia  h a rc e r -  
c e rs tw a  w  Z a w ie rc iu ,  s ta ra n ie m  
h u fc a  ż e ń s k ie g o  i m ę s k ie g o  z o ­
s ta ła  p rz y g o to w a n a  w ie lk a  u - 
ro c z y s to ś ć .

W  s o b o tę , 21 b m . o g o d z .
7 -e j w ie c z o re m  c a p s trz y k  o r ­
k ie s t r y  z u d z ia łe m  d ru ż y n y  
h a rc e rs k ie j i z a s tę p u  h a rc e rz y -  
ro w e rz y 8 tó w . —  T e g o ż  d n ia  w  
g ó rn y m  p o k o ju  d o m u  lu d o w e ­
go  z o s ta n ie  o tw a r ta  w y s ta w a  z 
p ra c a m i h a rc e rs k ie m i, k tó ra  
b ę d z ie  o tw a r ta  aż d o  d n ia  24 
bm . O  g o d z . 8 -e j w ie c z o re m  
w  sa li d o m u  lu d o w e g o  o d b ę ­
d z ie  s ię  w ie c z o rn ic a  ze w s p ó ł­
u d z ia łe m  to w . ś p ie w . „ L i r a " ,  
h a rc e rs k ie j o rk ie s tr y ,  c h ó ru , d e ­
k la m a c ji  i ż y w e g o  o b ra z u . 
W e jś c ie  b e z p ła tn e  za  z a p ro ­
s z e n ia m i.

W  n ie d z ie lę , 22 b m . o g o d z . 
9 -e j ra n o  n a b o ż e ń s tw o , p o ś w ię ­
ce n ie  s z ta n d a ru  h u fc a  ż e ń s k ie ­
go  i p o  n a b o ż e ń s tw ie  d e fila d a  
p rz e d  s z ta n d a ra m i. O  g o d z in ie  
4 -e j p o p o łu d n iu  w  d o m u  lu d o ­
w y m  p o g a d a n k a  d la  h a rc e r-  
c e rs tw a  i w b ija n ie  g w o ź d z i 
p a m ią tk o w y c h . O  g o d z . 5 e j 
p o p o ł.  na  b o is k u  o b o k  d o m u  
lu d o w e g o  p o p is y  d ru ż y n  h a r­
c e rs k ic h , a m ia n o w ic ie ;  k o ro ­
w o d y , p o p is y  ro w e rz y s tó w , 
b ie g i,  p o p is y  le k k o a t le ty c z n e , 
ta ń c e  p rz y  o g n is k u  i g a w ę d a , 
a n a s tę p n ie  p rz y rz e c z e n ie  n o - 
w o p rz y ję ty c h  h a rc e rz y  i h a r ­
ce re k . N a  b o is k u  b ę d z ie  p rz y ­
g ry w a ć  o rk ie s tra  to w . „S o k ó ł" ,  
w e jś c ie  n a  b o is k o  50 g r.

P o  s k o ń c z o n y c h  p o p is a c h , 
h u f ie c  ż e ń s k i i  m ę s k i z o r k ie ­
s trą  i  p o c h o d n ia m i p rz e m a s z e ­
ru je  p rz e z  m ia s to .

W  d n iu  26 b m . p o  n a b o ż e ń  
s tw ie , b ra ć  h a rc e rs k a  w y ru s z y  
n a  c a ło d z ie n n e  o b o z o w is k o  do  
p o b lis k ie g o  lasu .

W  d n iu  28 b m . o g o d z in ie
8 -e j w ie c z o re m  w  sa li d o m u  
lu d o w e g o  p rz e d s ta w ie n ie  a m a ­
to rs k ie , g d z ie  z o s ta n ie  o d e g ra ­
n y  d ra m a t h a rc e rs k i „F o r te c a "  
w  3 -ch  a k ta c h  p o d  ! re ż y s e r ją  
p . M . S ty p k o w s k ie g o ,  o ra z  
„T a n ie c  k w ia tó w "  i  ( „ B a jk i" .  
W e jś c ie  n a  p rz e d s ta w ie n ie  o d  
50 g r. d o  2 z ło ty c h .

(z )  K rad zież w  p iw iarn i.
O n e g d a j w  n o c y  n a  u l.  K o ­
ś c iu s z k i, n ie z n a n i s p ra w c y  d o ­
k o n a l i  k ra d z ie ż y  z w ła m a n ie m  
w  p iw ia rn i  G o ld b e rg a , k tó re m u  
s k r a d l i  to w a ru  n a  170 z ło ty c h .

VI [ Z Q M O W i
Zakochana m ężatka z Sosnowca pojechała do Częstochowy, 

aby pozbawić się życia.
W  u b . w to r e k  p rz y je c h a ła  

d o  C z ę s to c h o w y  i  z a in s ta lo w a ­
ła  s ię  w  je d n y m  z p o k o jó w  h o ­
te lu  „E u ro p e js k ie g o "  (P a n n y  
M a r j i  12) m ło d a , z a le d w ie  22 
le tn ia  P a u lin a  N o g a , m ę ż a tk a , 
zam . w  S o s n o w c u  p rz y  u l.
O r le j  12.

O k o ło  g o d z . 4 -e j i p ó ł  p o  
p o ł  w  n u m e rz e , z a jm o w a n y m  
p rz e z  s o s n o w ic z a n k ę , ro z le g ły  
s ię  g ło ś n e  ję k i.  Z a a la rm o w a n a  
s łu ż b a  d o s ta ła  s ię  d o  p o k o ju , 
g d z ie  m ło d a  n ie w ia s ta  w iła  s ię 
w  b o le ś c ia c h , ję c z ą c  g łu c h o .
O k a z a ło |s ię ,  że w  c e lu  p o z b a ­
w ie n ia  s ię  ż y c ia  w y p i ła  o n a  
w ię k s z ą  d o z ę  e s e n c ji o c to w e j.

D e s p e ra tk ę  w  s ta n ie  c ię ż k im  
p rz e w ie z io n o  d o  s z p ita la  z a p a ­
so w e g o  p rz y  u l.  Jasne j na  k u ­
ra c ję .

M ło d a  s a m o b ó jc z y n i p o z o ­
s ta w iła  l is t ,  w  k tó r y m  p isze , iż  
s p e c ja ln ie  p rz y je c h a ła  d o  C z ę ­
s to c h o w y , a b y  tu ta j  p o z b a w ić  
s ię  ż y c ia , b o w ie m  w  d o m u  
p r7 e s z k o d z o n o b y  je j w  d o p e ł­
n ie n iu  s tra s z liw e g o  z a m ia ru .

Ja ko  p rz y c z y n ę  s a m o b ó js tw a  
d e s p e ra tk a  p o d a je  n ie s z c z ę ś li­
w ą  m iło ś ć , g d y ż  z a k o c h a ła  się  
w  p e w n y m  m ę ż c z y ź n ie , a b ę d ą c  
m ę ż a tk ą , n ie  m o że  iść  za  g ło ­
sem  sw e g o  se rca  i c z y n ić  k r z y w ­
d y  n ie k o c h a n e m u  m ę ż o w i.

ranlster SktaUwski u ZtttuM!
Aeroplan krąży ł nad miastem, lecz nie wylądował.^

O n e g d a j p o p o łu d n iu  ca łe  
Z a w ie rc ie  z o s ta ło  p o ru s z o n e  
u k a z a n ie m  s ię  s a m o lo tu  n a d  
m ia s te m . W ię c e j n e rw o w i o - 
b y w a te le  „ Z a w ie r c ia n "  p rz e ­
ś w ia d c z e n i o n a g łe m , a n ie s p o - 
d z ie w a n e m  p rz y b y c iu  m in is t ra  
S k ła d k o w s k ie g o , n a ty c h m ia s t 
z a w ia d o m ili  w ła d z e  u rz ę d o w e  
s ta ro ś c iń s k ie g o  g ro d u . P o d n ie ­
s io n o  rw e te s .

N ie s z c z ę ś c ie  w  p o s ta c i m i­
n is tra  w is ia ło  w  p o w ie trz u . 
N ic  ju ż  n ie d a  s ię  u p o rz ą d k o ­
w a ć . Z a  c h w ilę  b ę d z ie  lą d o ­
w a ł.  T u r k o t  m o to ru  w y w a b ia ł  
c o ra z  w ię c e j s p o k o jn y c h  o b y ­
w a te l i  n a  u lic ę , a „m in is te r "  
b a la n s o w a ł w c ią ż  n a d  m ia s te m .

W  p e w n e j c h w i l i  s a m o lo t 
z n a c z n ie  s ię  o b n iż y ł,  z a to c z y ł 
k i lk a  o k rą ż e ń  i r z u c i ł  ja ką ś  
k a r tk ę . K to  ż y ł  b ie g ł w  tę

s tro n ę . K a ż d y  b o w ie m  ra d  b y ł  
d o w ie d z ie ć  s ię  co  te n  „ m in i ­
s te r "  p is ze  d o  o b y w a te li  „ Z a ­
w ie rc ia n " .

W  k o ń c u  s c h w y c o n o  k a r tk ę . 
Ja k  s ię  o k a z a ło  n ie  b y ło  to  
w c a le  p is m o  u rz ę d o w e  d o  s ta ­
ro s tw a  lu b  m a g is tra tu , le cz  
w o n n a  ró ż o w a  k o p e r ta , z a a d re ­
s o w a n a  d o  je d n e j z u ro c z y c h  
d z ie w ic  Z a w ie rc ia ,  z a m ie s z k a ­
łe j  w  o k o l ic y  c m e n ta rz a .

P rz e s y łk ę  p o w ie t rz n ą  z b a d a ­
ła  p o l ic ja  i  o k a z a ło  s ię , że b y ł  
to  n a p ra w d ę  z w y k ły  l ić c ik  m i­
ło s n y ,  p is a n y  p rz e z  o f ic e ra - lo t -  
n ik a  d o  n a rze czo n e j.

W e z w a n o  p rz e d  o b lic z e  w ła ­
d z y  p o ś re d n ią  p rz y c z y n ę  p o ­
p ło c h u  i  w rę c z o n o  je j l is t  z 
re p ry n e n d ą , b y  na  p rz y s z ło ś ć  
z e c h c ia ła  p o ro z u m ie w a ć  się z 
n a rz e c z o n y m  in n ą  d ro g ą .

K ip i warszawski oiian Mm gry w Mm.
Po większej przegranej —  popełnił samobójstwo.
W  G d a ń s k u  p o p e łn i ł  w c z o - su m ę  p ie n ię d z y . P o w ró c iw s z y

ra j s a m o b ó js tw o  k u p ie c  w a r-  z k a s y n a  d o  G d a ń s k a  s tr z e li ł
s z a w s k i M o ry c  M e h ls p e is . d o  s ie b ie  z re w o lw e ru  i p o -

M e h ls p e is  o rz e g ra ł w  k a s y -  n ió s ł ś m ie rć  n a  m ie js c u ,
n ie  g ry  w  S o p o c ie  w ię k s z ą

Zakład Fryzjersko- I J Y r i l F N T  A  “  I  
|  kosmetyczny dla Pań y j l  i  I  V_J j L u i  i / v  §
f t  m a  z a s z c z y t z a w ia d o m ić  Sz. P a n ie , że w  S a lo n ie  n a - i j
x  s z y m  d la  P a ń  p ra c u ją  p ie rw s z o rz ę d n e  s i ły  w  z a k re s ie  x
~ f r y z je r s tw a  d a m s k ie g o , zaś o d  i - g o  m a ja  r. b. o b j ą ł  W
s  k ie ro w n ic tw o  n a sze g o  S a lo n u  w y b itn a  s iła  f r y z je rs k a  W
* pan W acław  Szym ański z W arszaw y.

—  S p e c ja ln o ś ć  cze sa n ie  P a ń  i fa rb o w a n ie  w ło s ó w . —

Sosnowiec, Modrzejewska 25, Te!. 8-631 piętro, i

s -
Smak szampana! Koszt wody!

W  c a łe j E u ro p ie  n a ju lu b ie ń s z y m  n a p o je m  je s t d z iś

SINALCO
N a p ó j te n  o w y tw o rn y m  i  d e l ik a tn y m  s m a k u  z a s tą p i 

w s z y s tk im  w in o , o d  k tó re g o  je s t z d ro w s z y  i  ta ń s z y .
A b y  dać  m o ż n o ś ć  z a o p a trz e n ia  s ię w s z y s tk im  w  te n  

d o b ro c z y n n y  n a p ó j

dostarczamy go do sklepów
ju ż  w  i lo ś c i n a w e t 10 b u te le k .

Z a m ó w ie n ia  p rz y jm u je m y  p rz e z  te le fo n  N r . 2-85.

Fabryka wód gazowych w Sosnowcu
E. KOSMALA.

1 SPÓŁKA AKCYJNA

|  F A B R Y K I  O L E J Ó W  i  T Ł U S Z C Z Ó W  R O Ś L IN N Y C H

1 „1. D. Potoka Synowie”
BĘDZIN-MAŁOBĄDZ.

W y r a b i a : P o to k o l —  ja d a ln y  t łu s z c z  k o k s o w y . 
O le j  k o k o s o w y  d la  c e ló w  m y d la rs k ic h . 
O le j  ln ia n y  I-a  i  te c h n ic z n y .
O le j r z e p a k o w y  ja d a ln y  i te c h n ic z n y . 
O le j  r y c y n o w y  m e d y c z n y  i te c h n ic z n y .J

P o l e c a : W y b o rn ą  p a szę  d la  b y d ła
M A K U C H Y  O D O L E J O N E
ln ia n e , rz e p a k o w e  i  k o k o s o w e

i  ° raz

Ś R U T  R Y C Y N O W Y
ja k o  b a rd z o  s k u te c z n y  n a w ó z  
a z o to w o - fo s fo ro w o -p o ta s o w y .

ty lfa rz te g o '
flZ ó tflć ts

k a s z u /k i

...NAWETDZIECI INTUICYJHlr
WSKAZUJĄ Ż E  PŁATNO FIRMOW E

MIESZALSKIEGO
JEST NAJLEPSZE

ieteww^Jiaeo5Mi*:<ex47xe]iiii
sys’xm e T O W K II

•  'U

Noun rozKłod Jazdy
pociągów osobowych w Sosnowcu

w a ż n y  o d  d n ia  15 m a ja  br. 

ODCHODZĄ:
D o  K a to w ic :  0 .1 6 , 1.1 2  (p o s p ie s z n y )  1.50  

3 .3 2 , 4 .0 7 , 4 .4 0 . 5 .4 7 . 7 .4 2 , 7 53. 
8 .5 4 .9 .3 9 , 10.25. 11 0 9  ’ 2 .3 6 . 13 4 3 , 
14 48 . 15.38, 16.50. 17 15, 17.38, 
18.30, 19.13, 19.59. 20  15 (p o s ­
p ie s z n y ) ,  2 1 .1 8 , 2 3 .4 5 .

D o  W a rs z a w y :  0 ,5 8  ( p o s p ie s z n y ) ,  9 .35
(p o s p ie s z n y )  11.48, 1 7 .0 8  (W a rs z a -  
w a -W s c h o d n ia  p. D ę b l in ) .  22 .38 . 

D o  D ę b l in a :  2 .5 5 , 9 .4 6 .
D o  M a c z e k :  1 .30 , 4 .1 8  (w a g o n  2 i  3 k l .

S o s n o w ie c — K r a k ó w ) ,  10.45, 2 1 0 0  
D o  C z ę s to c h o w y :  5 .0 0 , 7 .48 , 14.20, 17.48. 
D o  Z a w ie r c ia :  6  45.
D o  Z ą b k o w ic :  9 .0 5 , 13 .24 , 15 0 0 , ( w a ­

g o n  b e z p o ś re d n ie j  k o m u n ik a c j i  
d o  W a rs z a w y  i  p o łą c z ,  z  p o s p .)  
15 .54 , 18 .50 , 19 .30 , 23.31 (w a g o n
b e z p o ś re d n ie j  k o m u n ik a c j i  K a to ­
w ic e  —  Ł ó d ź  K a lis k a ) .

D o  S z c z a k o w y :  12.41, 18 20.
D o  K a z im ie r z a :  5 .5 5 , 15 .05 , 18 .50 , 21 20. 
D o  S ę d z is z o w a : 6 .0 5  ( k u rs u je  o d  I .V

d o  3 0 .IX ) ,

P R ZYC H O D ZĄ :
Z  K a to w ic :  0 .5 3  ( p o s p ie s z n y ) ,  1 .28, 2 .4 8 , 

4 .1 3 , 4 .5 8 , 6 .4 3 , 7 .44 , 8 .57  .9 .3 0  
(p o s p ie s z n y ) ,  9 .4 1 , 10.38, 11.38, 
12.38, 13.14, 14 14, 14.53, '5 .5 0  
16 .58, 17 .44 . 18 .16 , 18.40, 19.25 
20  50 , 2 2 .2 8 , 2 3 .2 3  

Z  W a rs z a w y :  1 .10 , (p o s p ie s z n y ) ,  7 .31 .
12.30 (W a r s z a w a - W s c h o d n ia  p . 
D ę b l in )  19 .0 i ,  2 0 .1 2  (p o s p ie s z n y ) .  

Z  D ę b l in a :  3 .2 0 . 19.56.
Z  M a c z e k :  1 .45 . 4 .3 7 , 7 .5 0  14.44.
Z e  S z c z a k o w y :  0 .1 0  (w a g o n  2 i  3 k l .

K r a k ó w — S e s n o w ie c )
Z  Z ą b k o w ic :  3 .5 4  (w a g o n  b e z p o ś re d n ie j 

k o m u n ik a c j i  Ł ó d ź  K a l is k a  —  K a ­
to w ic e )  5 ,4 2 , 8  4 5 , 11 .06 , 15 .34 , 
16 .44 , 18 .25 . 21 .1 5 .

Z  Z a w ie r c ia :  9 .37 .
Z  C z ę s to c h o w y :  10 .20 , 13 .35 . 17 .34 , 23.41 
Z  K a z im ie r z a :  7 .2 5 , 16.40, 2 0 .2 0 , 23  30. 
Z  S ę d z is z o w a : 2 2 .5 0  ( k u r s u je  o d  1 .IV  

d o  3 0  IX ) .

Z e  S tr z e m ie s z y c  R  : 6 .5 0  ( k u r s u je  t y lk o  
w  d n i  ro b o c z e ) .

Pytasz: gdzie się ogłosić? 
Tylko w „Dzienniku Pracy 
— Expresie Zagłębia" czy­
tanym przez tysiące ludzi.

Jedyne
pismo

nieza’eżne
w

Zagłębiu
to

Dzieifllk MHmnlig lifó
Powiedz

o
tern

każdemu.

|  Orohne ogłoszenia. [
Posady I prace.

P o s z u k iw a n i  agencij," ja k o  te ż  £ a g e n tk i
*  d o  z b ie ra n ia  z a m ó w ie ń  n a  p o r t r e t y .  
Z g ło s ić  s ię  B ę d r in  H o t e l  B r is to l  p o k ó j
2 3  °  g o d z  2  3.

Kupno I sprzedaż.
D i a n i n A  c z a rn e  k r z y ż o w e  k o n c e r -  
i  l u l I l l l U  to w e  s p rz e d a m . B ę d z in , 
K o ł łą t a ja  3 0 . B a re n b la t t .
E T a b ry k a  w ó d  g a z o w o  o w o c o w y c h ,  d o -
*  b rz e  p re s p e  r u ją c a  p rz y n o s z ą c a  p ę -  
w B Ż s e  z y s k i  z  p o w o d u  n ie p o ro z u m ie ń  
f a m i l i jn y c h  je s t  d o  s p rz e d a n ia  za  p r z y ­
s tę p n ą  c e n ą  l g n ie y  D r y js k i  u l .  S te fa n ja  
3 6  w  Z a w ie r c iu .  .

Ku p ię  w ło k  10— 15 m t .  d łu g o ś c i  o ra z  
s a k . O f - r t y  d o  a d m in is t r a c j i  „ E x -  

p re s u ”  p o d  R y b a k .
O u b a g e n c i  d o  s p rz e d a ż y  o b ra z ó w  w  
w  S o s n o w c u  i  B ę d z in ie  n a ty c h m ia s t  
p o s z u k iw a n i .  Z a r o b e k  d z ie n n y  10- 2 0  z ł .  
Z g ło s z e n ia  p is e m n e  a o d p is a m i ś w ia ­
d e c tw  p r z e s y ła ć  d o  A d m in is t r a c j i  p o d
352 .

Lokale .
D O K Ó J  U M E B L O W A N Y  p r z y  r o d z i -  
*• n ie  z a ra z  d o  w y n a ję c ia .  W ia d o m o ś ć  
w  „ E x p r e s ie  Z a g łę b ia ”  ę f

Różne.

Pr z y jm ę  p a n ó w  n a  m ie s z k a n ie .  S o s n o ­
w ie c ,  u l ic a  O k r z e i  N r .  3 6 . M s r ja

P a s z ta .

Za d łu g i  r z e ż n ik a  J ó z e fa  D o b r o w o l­
s k ie g o  z P ia s k ó w  n ie  o d p o w ia d a m  

ż o n a . M a r ja  D o b ro w o ls k a .

Z g u b io n o  '6  b . m  p o r t f e l  m ię d z y  
B ę d z in e m  a G re d ź c e m .  z a w ie r a ją c y :  

k s ią ż e c z k ę  w o js k o w ą  w y d a n ą  w  P .K .U .  
P iń c z ó w  n a  im ię  W ła d y s ła w  K o w a l ,  
w y c ią g  z k s ią g  g m . M s ty c z ó w ,  ś w ia ­
d e c tw o  s z k o ln e ,  z a ś w ia d c z e n ie  k r a w ie c ­
k ie ,  fo to g r a f je .  Ł a s k a w y  z n a la z c a  z e ­
c h c e  z w r ó c ić  d o  f i l j i  „ E x p r e s u ”  G r  
d z ie c .

Spółka Wydawnicza w Sosnowcu. Drukarnia Handlowa R. MCNS50RSKJ Będzin Plac 3 go Maja ł.


